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Akcja  rozgrywa się  w domu  -  mama  krząta się  w kuchni  ,  w  tle słychać dobiegającą   z radia  muzykę. Mama  podkręca  głośność ,  gdy zaczyna się  piosenka .  W jej  trakcie  do mieszkania wchodzi  wracający  ze szkoły  syn . Rzuca plecak , wita się  z mamą .

(  na melodię  piosenki  Maryli  Rodowicz   Wsiąść  do pociągu  ... )

Wsiąść  do pociągu  fantastycznego , jechać  z bajkami  do upadłego .

Znów  stać się  dzieckiem  -  chociaż  na chwilę !

Marzyć  o magii  ,  potędze  ,  sile  ...

                                         S C E N A   I 

Mama  :  Witam  Cię  synku  kochany  ,  chodź  ,  przytul się  do mamy . 

                Opowiedz  ,  jak  w szkole  było  i  co  Ci  się  tam  przytrafiło . 

Syn      :  ( wyraźnie  czymś  podekscytowany  i  oszołomiony ) 

                Na  polskim  -  tak  się  złożyło  -  że  Panią  nam  pokręciło . 

                O  baśniach  gadka  dziś  była  i  Ona  tak  dziwnie  prawiła . 

Mama  :  ( uśmiechając się  tajemniczo  i wyrażając  zdziwienie ) 

                 Cóż  Cię  tak  bardzo  zdziwiło  ,  a  nawet  zaskoczyło ?

Syn       :  (  podejrzliwie  przypatrując się  mamie  i  nie dowierzając  w to  ,  co  powiedziała )

                 Dziś  telewizor  dzień  cały  prawie  nie gaśnie  ,  a  Ona  -  wyobraź  sobie  -  każe  nam  wierzyć  w baśnie !

Mama  :  ( z rozbrajającym  uśmiechem ) 

                 Cóż  w tym  dziwnego  mój  skrzacie ?   Ona  ma  świętą  rację ! 

Syn       :  ( łapiąc  się  za głowę  w geście  rozpaczy i  stukając się  w czoło ) 

                 Ciebie  też  pokręciło ?  Czy  coś  ci się  w nocy  przyśniło ?

                 Masz  świetną  komórkę  i  super  laptopa  -  a  mimo to  wierzysz  w gadającego  kota ?    

Mama  :  ( najpierw  stanowczo  i  ostro ,  po chwili  spokojnie  i  tajemniczo )

                 Nie  stukaj się  palcem  po czole !   Ja  na  to  nie  pozwolę !  

                 Posłuchaj  mej  opowieści  ,  a  zmienisz  zdanie  -  wierz  mi ! 

                 ( wykonując  gesty  jak  wróżka  -  jakby  machając  niewidzialną  różdżką )

                 To  będzie  wyprawa  niezwykła  -  fantazja  ,  magia  i  fikcja ! 

                 (  zszokowany chłopiec  daje  za wygraną  ,  siada  bez  słowa  i  czeka  ,  co  będzie  dalej )

W kolejnych scenach , przeplatanych piosenką , pojawiają się postaci  z bajek  i  ich autorzy.  

Jedzie pociąg  z daleka , na peronie tłum czeka

Lubisz  w przeszłość powroty – oto  z bajek istoty.
SCENA  II 
Na scenę wjeżdża kolorowy pociąg ,  z którego wysiada dwoje osób - bajkowy bohater i jego autor , którzy w krótkiej scence prezentują się publiczności . Po  prezentacji konduktor nakazuje odjazd , pociąg rusza  w rytm piosenki , a po jej zakończeniu pociąg znów się zatrzymuje i prezentuje się kolejna para . 

W czasie prezentacji należy grą aktorską oddać charakter poszczególnych bohaterów – np. Pinokio - niesforny , roztrzepany ,  powinien się przechwalać  i pajacować , Kot  w butach – elegant , samochwała , a nawet snob.   

Konduktor :  W rozkładzie jazdy wielka jest zmiana – pociąg dziś jedzie  bez planowania . 

                        Niezwykłych gości  po drodze zbiera – niesamowite , ale afera ! 

                        Jeśli  z nami zaśpiewacie , wnet ferajnę tę poznacie ! 

Carlo Collodi : Pozwólcie Państwo mili , byśmy się przedstawili .

                           Jam Carlo jest Collodi  i  lubię włoskie lody.       

Pinokio :  A ja , zobaczcie sami – jestem pajac  nad pajacami .  Tak , to ja – Pinokio ...

Carlo Collodi : I dziś znowu stłukłeś okno !

                           Ten pajac nerwy mi psuje , ja przez niego zwariuję ! 

Pinokio :  Pan Carlo myśli , że ja błaznuję , a mnie wciąż pech prześladuje !                         

Konduktor :  Nie gadamy !  Już wsiadamy !  W dalszą  podróż wyruszamy ! 

Pociąg rusza , aktorzy śpiewają piosenkę.

* * *

Kot  w butach :  Jestem kocur idealny – mądry , piękny , oryginalny . 

                             Czerwone buty  na łapach – francuski arystokrata .

Charles Perrault :  Dość już tego mój kocie , bo znajdziesz się  w kłopocie ?

Kot  w butach :  O !  Pan Karol znowu mnie gani ! 

Charles Perrault :  Boś mądrala  nad mądralami ! Kończ waść te swoje przechwałki – wracamy  do naszej bajki . 

Konduktor :  Nie gadamy !  Już wsiadamy !  W dalszą podróż wyruszamy ! 

* * * 

Pan Grimm :  Śliczna dziewczynka raz była sobie ... 

Kopciuszek :  O , pan Grimm Wam  o mnie bajkę opowie . 

Pan Grimm :  Tak , mój Kopciuszku , opowiem  o tym , jak byłaś biedną , królową potem . 

Kopciuszek :  Panowie bracia , czy  o tym wiecie – znają Was dzieci  na całym świecie. 

                        Ciągle historie Wasze czytają , a  w Stanach filmy nawet powstają. 

Konduktor :  nie gadamy !  Już wsiadamy !  W dalszą podróż wyruszamy !

* * *

Dziewczynka  z zapałkami :  Ten pan się Andersen nazywa i  z Danii  do Was przybywa . 

Andersen :  Jest  ze mną dziewczę to oto – biedną zwane istotą . smutny jest los tej dziewczynki , nie ma wesołej minki . 

Kopciuszek :  Nie smuć się panie Christianie , bo zaraz się zacznie szlochanie . 

                        Dobrze mi  w Twej opowieści , choć wzbudzam litość  wśród dzieci .

Andersen :  Cieszę się moja pannico , że masz wesołe lico – bo choć baśń bardzo ponura , wesoła jest twoja natura . 

                     Poznajcie Państwo sami – oto dziewczynka  z zapałkami . 

Konduktor :  Nie gadamy ! Już wsiadamy !  W dalszą drogę wyruszamy ! 

Muminek :  Z Finlandii przybywamy – ja  i  moja Pani . 

Autorka :  Tak , to ja Cię Muminku wymyśliłam  i  do pięknej bajki włożyłam . 

Muminek :  Na dodatek też stworzyła Migotkę i Włóczykija . 

                     Teraz towarzystwo jest doborowe  w pięknej Dolinie Muminkowej . 

                     Bardzo skromna jest ta nasza Pani , gdy jej  za bajkę dzięki składamy. 

Konduktor :  Nie gadamy !  Już wsiadamy !  W dalszą drogę wyruszamy !

* * *

J. K . Rowling :  Współczesne czasy to dziwna era , wszędzie komputer – taka maniera !

                             Ja , w odpowiedzi  na to  - od zera – stworzyłam Harry ’ego Pottera . 

Harry : Pani Joanno , dzięki Ci  za to , boś pomysł miała nie byle jaki . 

J. K. Rowling :  Ty wiesz , jak smutno bywa  z mugolami , rozkręć więc świat swoimi czarami . 

Harry :  Z Hogwartu  mam niezła paczkę  do pomocy , skorzystam więc  ze swej mocy.

               Niech  Pani dalej fantazjuje i  z nami cały świat zwojuje . 

Konduktor :  nie gadamy ! Już wsiadamy ! Do swych bajek powracamy ! 

Pociąg odjeżdża  , wszyscy śpiewają   Wsiąść  do pociągu fantastycznego ...  .

SCENA   III 
Znowu wnętrze mieszkania . Mama , uśmiechając się  pod nosem przygląda się synowi.

Ten ciągle  kreci głową , nie dowierzając  w to , czego przed chwila był świadkiem . 

Mama :  I co Ty  na to kochanie ? 

               Dalej  nie wierzysz  w to całe bajanie ? 

Chłopiec :  Teraz już wiem mamo – to jasne ! 

                   Nawet będąc dorosłym należy wierzyć  w baśnie !

Jeszcze raz pojawia się fantastyczny pociąg i jego pasażerowie . Mama i chłopiec dołączają  do podróżnych .

Wszyscy jeszcze raz śpiewają piosenkę , po czym kłaniają się publiczności i opuszczają scenę .   
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